
Gazeta itzeinicka
Jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu, masarskiemu 

oraz sprawom handlu i chowu bydła, koni, nierogacizny, dziczyzny i drobiu.
W ychodzi co poniedziałek, środę i sobotę z ilustrowanym  dodatkiem  niedzielnym  „DOM  i RODZINA“ .

P r * e d  j t j ł a  wynosi: W  Poznaniu i na pocztach kwartalnie 2,25 rnk., z od" 
noszeniem do domu 2,50 mk., miesięcznie 0,75 mk.; z odnoszeniem do domu 
0,83 mk. — Pod opaską do Austro - Węgier 4 kor , do Królestwa Polskiego 
2 rb., do Ameryki 1 doi. kwartalnie. — „Gazeta Rzeźnicka“ zapisana jest 
w 5. dodatku pocztowego cennika gazet (Postzeitungspreisliste 5. Nachtrag 

pro 1914 u polnisch Seite 38.)
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„Gazeta Rzeźnicka” , Poznań. (Posen ) W. 6, ul. W ie ka Berlińska (Cr. Beriinerstr.) nr. 76
- --------  — -------  T e le fon  nr. 5573.

C en a  o g ł o s z e ń :  Za wiersz petytowy jednolamowy 25 fenygów. — Re­
klamy za wiersz petytowy 50 ten. Rabat przy ogłoszeniach nad 50 — 100 
wierszy 5 procent, nad 100—250 wierszy 10 proc., nad 250—500 wierszy 15 proc. 
nad 500—1000 wierszy 20 proc., nad 1000 -2000 wierszy 30 proc., nad 2000—3000 
40 proc., nad 3000 wierszy 50 proc. — Przy ogłoszeniach stałych ćwierćro- 
cznych 33*/a proc., półrocznych 40 proc., całorocznych 50 proc. rabatu. Zmiana 
tekstu dozwolona. — Dla szukających pracy wiersz petytowy 15 fenygów 
netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12. — za tysiąc. — — —

Konto Czekowe w e W rocław iu  (Breslau) nr. 7283. 
w e  W iedniu — W ien (A. Klóskowski, Posen) nr. 145378.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną wypadkowi, powodującemu śmierć lub zupełną nieudolność 
---- -- do pracy, wypłaci Wydawnictwo „ G a z e t y  R z e ź n ic k ie j “ 300 marek gotówką. ■------

Sobota, 9-go. Grzegorza z N. Bożoród. Wschód słońca: 4 min. 18, zach. słońca: 7 min. 36 Wschód księżyca: 7 min 50, zach. księż.: 3 min. 26
Niedziela, 10-go. 4 po W. MP. Łask. Cierpimir. - » 4 „ 16, „ „ 7 „ 38 9 26, „ 3 „ 48
Boniedz., 11-go. Mamerta bisk. Ludowid. * „ 4 „ 14, „ „ 7 „ 39 . 1 io  ” 51, „ » 4 „ 19

Targ na bydło i nierogacizny w Berlinie.
Berlin, sobota, 9 maja 1914. (Urzędowe sprawozd. telegr.)

Na sprzedaż wystawiono: 2679 sztuk bydła rogatego,
w tem 1210 szt. buhai. 938 szt. wołów, 531 szt. krów i jałó­
wek, 1035 szt cieląt, 5477 szt. owiec, 10973 szt. świń.

Płacono za centnar 
agi żyw ej wagi mięsa 

mk.mk.

46-47

41-44
36-41

79-81

42-44 76-80

37-40 70-75

73-79
68—75

Bydło rogate.
A. Woły.

a) pelnom., utucz, najprz., kt. nie chodź, w jarz.
b) pelnomięsne, utuczone w wieku 4 -7  lat 
U młodsze, m ięs, nieutucz i starsze utucz, 
u) śred pas. młode i dobrze pas. starsze lepsze

gorsze
B. Buhaje.

а) pelnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze -
б) pelnomięsne, młodsze -
c) śred. pas młodsze i dobrze pas. starsze

C. jałówki i krowy.
a) pelnomięsne, utuczohe, najprzedn. jałówki 44—45 73-75
b) pelnom , utucz., najprz. krowy do lat 7 — -
Y  starsze, upas. kr i mniej rozwiń. mL Jsj. I. jat.
c*) średnio pasione krowy i jałówki - - — —
e) mało pasione krowy i jałówki - — _
D. Bydło mało pasione m łodociane - — —

Cielęta.
a) najwyborn. ciel. tucz. (Doppellendery) - - _  _
b) najprzedniejsze cielęta utuczone - - - - 69-72 115—120
c) średnie ciel. utucz, i najl. ciel. od cyca- - 69-63 100-105 

Poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 50-55 88-96
e) poślednie cielęta od c y c a .......................... 35—42 64 — 76

Owce. t  u c z o n e  w o w c z a r n i :

kj ^Czone jagnięta i młodsze skopy . . .  43—45 86—90 
cj ?tar- sk., gor. tucz. jagn. i dóbr. żyw. ml. mac. 40 -  42 78-84 
’ średnio żywione skopy i maciorki - - - 33—38 69-79

Świnie.
|9 tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - - 47— 59—
1 pelnom. szl. rasy i krzyż, od 240 -333 f. żyw. w. 46— 58—

1  Pumom , szl. rasy i krzyż, od 200-240 f. ży. w. 4 6 -  57-58
J pelnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi 44 - 46 55—57 
)  mięsiste mniej niż 160 funtów żywej wagi 42 —44 53—55 

m a c io r y ................................................... ....  42_43  5 3 _ 54

Przebieg targu.
Bydła rogatego spędzono o wiele mniej aniżeli

V zeszłą sobotę. Handel był przewlekły, Towar spę­
dzony  ̂me zdołano wyprzedać.

Cieląt dowieziono prawie o połowę mniej niż
V zeszłą sobotę, 1 owar lepszy kupowano chętnie, 
zaś popyt na towar pośledni był powolny.

Owce wyprzedano wszystkie, półroczne jagnię­
ta osiągnęły zwyżkę,

Świnie wyprzedano wszystkie. Handel był o- 
Zywiony.

Bytom G, Śl., 8. maja 1914,
Spędzono: 51 sztuk bydła rogatego, 19 cieląt,

*45 świń. Płacono: Bydło rogate 32—42 mk„ cielęta
48-—52 mk,, świnie 40— 45 mk.

Przebieg targu dosyć ożywiony, rynek uprzą­
tnięto.

Targoioisfco bydła chudego la Friedrichsiełde.
Friedrichslelde p. Berlinem, piątek 8, maja 1914. 

Pędzono 890 sztuk bydła rogatego (750 krów mlecz- 
nYch, 9 wołów z jarzma, 19 buhai, 112 sztuk bydła 
Młodocianego) i 180 cieląt.

Przebieg targu: Interes był bardzo przewlekły,
'-cny zniżkowe. Towaru nie zdołano wyprzedać.

Płacono: Krowy mleczne i cielne I kl. 450—540 
Mk-, II kl. 390—450 mk., III kl. 340—390 mk., IV kl.

340 mk. Towar wyszukany po nad notowania. 
•Jałówki cielne I kl. 380— 430 mk., II kl. 270—370 

?•; towar wyszukany po nad notowania. — Bydło 
jOdocinne na opas: Buhaje i jałówki II kl, 34— 37 

j Za centnar żywej wagi. Towar wyszukany po 
ad notowania.

larg na bydło pastwiskowe 15. maja.

U rzęd ow e sp raw ozd an ie  z ta rgo w isk a  w Poznaniu.
Poznań, piątek ,8 maja 1914.

Spędzono na targ: 64 sztuk rogacizny 311 świń, w tem
32 świń chudych, 149 cieląt, 18 owiec, 1 kozy, 11 prosiąt. 
Razem 1282 sztuk zwierząt.

A. W oły. płacono **

a) pelnom. opasy, najw. wart. rz. kt. nie chodź, w jarz. —
b) pelnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie - - - - —
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś. - - —
d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze - 35—39

D. Buhaje.
a) pelnomięsne, wyrosłe, najwyższej wartości rzezalnej 45—47
b) pelnomięsiste, m ło d s z e ......................................... . 40—43
c) średnio karmione młodsze i dobrze karmione starsze 36—39
d) licho kannione - - -  - -  - -  - .....................  _

C. Jałówki i krowy.
a) pelnom. upasione jałówki najwyższej wartości rzeźn. —
b) pelnom., upas. krowy najw. wart. rzeżn. niżej 7 lat 40-42
c) starsze upasione krowy i jałówki słabo rozwinięte 36 — 39
d) średnio karmione krowy i jałówki - - - - - -  30—34
e) licho karmione krowy i jałćwk,- - - -  - -  - -  20—24

D. Licho karmione bydło m łodociane —
E. Cielęta.

a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - - - - —
b) cielęta wybornie upasione - - -  - -  - -  - -  60—65
c) śiednie cielęta upasione i wyborne sysaki - - - - 55—58
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - - - - 47—52
e) liche sysaki - - -  - -  - -  - -  - -  - -  - 38—43

F. Dójki.
a) pierwszej klasy - - -  - -  - -  - z a  sztukę —0-----0
b) drugiej klasy - - -  - -  - -  - -  za sztukę -0 -0 0 0
c) trzeciej klasy - - -  - -  - -  - -  za sztukę —0-000

Owce. ( T u c z o n e  w o w c z a r n i : )  
a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce - - - - - 44—45
b) star. skopy tucz, gor. jagn. tucz. i dob. żyw. mi. owce
c) średnio żywione skopy i owce - - -  - -  - -  -

Świnie.
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi - - - - - -  —
b) pelnomięsiste od 240—300 funt. żywej wagi - - - 42—44
c) pełnomięsiste od 200-240 funt. żywej wagi - - - 41—42
d) pelnomięsiste od 160—200 funt. żywej wagi - - - 40 -42
e) mięsiste poniżej 160 funtów - - - - - - - -  - 36—40
f) maciory i wieprze - - -  - ......................... - 36—40
Warchlaki * ..............................................sztuka pc —
Prosiąt - - - - -  - -  - .....................para po —

Sprzedano świń za centnar żywej wagi 3 szt. po 45 mk., 
14 po 44 mk., 42 po 43 mk., 67 po 42 mk., 43 po 41 mk., 
49 po 40 mk., 16 po 39 mk., 7 po 38 mk., 18 po 37 mk., 
13 po 36 mk., 2 po 35 mk., 1 po 34 mk.

Targ byt spokojny. Towar uprzątnięto.

Sosnowice, 7. maja 1914.
Targ na świnie. Spędzono i co z poprzedniego targu 

pozostało wynosi razem 780 sztuk. Płacono za centnar żywej
wagi:
Świnie: a) tuczniki ponad 3 centnary żywej wagi - 47—48
b) pelnomięsiste od 240 —300 funtów żywej wagi - - 44—46
c) pełnomięsiste od 200—240 funtów żywej wagi - - 41—43
d) pełnomięsiste od 160—200 funtów żywej wagi - - —
e) pełnomięsiste niżej 160 funtów - - -  - -  - -  —
f) maciory i kiernozy - - -  - -  - -  - -  - -  39—40

Przebieg targu: Tłuste, ciężkie świnie kupowano chętnie, 
inne gatunki średnio.

Chicago, 8. maja. 8. 7.

Smalec na maj - - - - 9,92’/a 9,979a
„ „ lipiec - - - - 10,05 10,10

mięso wieprzowe na lipiec - 19,67Va 19,80
żeberka na lipiec - 10,07'/s 11,15
okrasa short ribs sides - 10,50—11,— 10,87%—ll,12l/s
Dowóz świń na zachodzie - - 62000 68 000

z tego w Chicago - - 14000 14 000
Notowanie za smalec, żeberka, świnie i okrasę rozumieją 

się w dolarach i centach za 100 amerykańskich funtów, czyli 
90 funtów 350 gr naszej wagi. Ceny za wieprzowinę rozumieją 
się w dolarach i centach za barei (barrel =  beczka) 200 funtów 
czyli 181 funtów 200 gr. naszej wagi. 1 dolar =  4,20 mk.

Ceny na świeże sadło, słoninę, brzuchy itd.
ogłaszają największe iirmy w każdym numerze po­
niedziałkowym „Gazety Rzeźnickiej“ na co zwraca­
my naszym czytelnikom uwagę.

Berlin, 8. maja 1914.

Dzisiejsze ceny hurtowne mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy.)

M i ę s o :  Dowieziono bardzo dużo, interes spokojny,
ceny bez' zmiany.

D z i c z y z n a :  Dowóz slaby, interes spokojny, ceny
mato zmienione.

D r ó b :  Dowóz wystarczający, interes ożywiony, ceny 
mocne.

W o ł o w i n a :  z wotów za 50 kg. Ia 70—83 mk., Ha 
67-70 mk., I l ia  60-67 mk., z buhai la  66 -  79 mk., Ha 
60 —64 mk., z krów tłustych 52—60 mk., chudych 50 58 mk.;
z bydła miodoc. 60—70 ma., holend. 60 -66 mk., dunsk.--------
mk.; z buhai duńskich 52—66 mk. C i e l ę c i n a :  z t. zw. 
Doppellenderów 125—145 mk.; z cieląt tucznych la  96—108 mk., 
Ha 84-93 mk., licho karmionych 54 —70 mk. b k o p  o w i n ą :  
ze skopów tucznych 85—87 mk., z skopów la 73—84 mk.. Ha 
64 —72 mk., z skopów austral. — z owiec 70—7- mk. W i e ­
p r z o w i n a :  tutejsza 50—57.

Zwierzyna i dzikie ptactwo:
S a r n i n a :  la  0,00 - -  Tc, Ha 0,00- 0,00 mk., j e l e ­

ni  na:  la 0,50 -0,60 mk., H a ------- mk., z c i e l a k ó w
55 — 60 mk., d a n i e l i n a  la 0,50 —0,65 mk, Ila 0,-----0,—
mk., z c i e l ą t  0,00 -0,00 mk., d z i c z y z n a  la 0,40 -0,50 mk., 
Ila  0,20-0,30 mk., z w a r c h l a k ó w  0,50 0,60 mk. za funt. 
K r ó l i k i ,  duże 0,55—0,75 mk. K a c z k i  dzikie la  0, —0,—
mk., Ila  0, - 0 ,  mk. C y r a n k i  1,25-1,40 mk. K u r o ­
p a t w y .  młode la  duże 0,00 mk., mniejsze 0,00 mk.._ starki 
0,00-0,00 mk. B a ż a n t y  koguty, młode la 2,00-2 o0 mk. 
Ha 1,50-1,75 mk., stare 2,00- 2,50 mk kury 0 , - r 0 , -  mk. 
B e k a s y  la  0,00—0,00 mk , Ha 0,00—0,00 mk. Z a j ą c e, du­
że 1,00-2,00 mk., średnie 0,00-0,00 mk., matę 0,00-0,00 mk. 
za sztukę.

Drób żywy:

K u r y  tutejsze 2,20—2,60 mk. K u r c z ą  
0,50 -  0,90., Ila  0,00 -0,00 mk., zagrań, starsze 
G o ł ę b i e  0,55—0,65 mk. za sztukę.

k i tutejsze I  a 
1,40—1,60 mk.

K u r y  
—0,— mk., 

ta 0,25—0,50 
ik., Ila  1,25- 
t ę s i hamb. 
adnoteckich 
a sztukę 
ik. I n d y k i  
ł  pół kg.

D rób b ity :
la  1,80-2,60 mk., Ila  1,00-1,75 mk., młode la 
Ila  1,00-1,70 mk. G o ł ę b i e  la  0,5o-0,65 mk. 

mk., włoskie — uik. K a c z k i  la  2,_o 3,2j 
-2,00 mk. za sztukę, 0, - 0 ,  mk. »  pól kg,
la 0,80-1,10 mk, Ha 0,00 -0,00 mk., z zulaw. 

Ia 0,20-0,50 mk , Ila 0, - 0 ,  mk za pół kg 
— mk z żuław nadwartenskich 0,00—0,00 

tutejsze la  0 ,0 0 -0 ,- mk., Ila  0,00-0,00 mk.

Essen, 7. maja.
Spędzono — woiów, — krów i jałówek. — buhai, 

160 świń, — owiec i 13 cieląt
Płacono za centnar żywej wagi:

Cielęta.
a) t. zw. „dopellendry“ wybornie upasione
b) cielęta wybornie upasione
c) średnie cielęta upasione i wyborne sysaki
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki
e) Uchę sysaki *

- 75-83
- 62-65
- 55-60
- 40-52

Świnie.
a) świnie tłuste ponad 150 kg -
b) pelnomięsiste od 120—150 kg
c) pełnomięsiste od 100—120 kg
d) pełnomięsiste od 80—100 kg
e) pelnomięsiste niżej 80 kg -
f) maciory tuczne
g) maciory i nieczyste wieprze

4 1 -  44
4 2 -  44 
41-44
37-40

32-40

Hamburg, 8. maja 1914.
Smalec ameryk. Steam 46,50, Chamberlain 48,— (nie'

oclony), smalec miejski 48,50. Silnie.

Przepowiednia pogody 
na niedzielę 10. maja 1914.

Najpierw dość chłodno, pochmurno z małymi 
opadami deszczowymi przy łagodnym wietrze za­
chodnim, później pogodniej i cieplej.



Przepisy handlowe
co do term inu odbioru  bydła zakupionego  

przez handlarzy lub rze in ików .

Dla informacyi naszych czytelników podajemy 
poniżej rady i wskazówki udzielane gospodarzom 
przez niemieckie pismo rolnicze w Hanowerze w 
sprawie kupna i odbioru bydła. Zamieszcza też te 
rady wychodzący w Poznaniu „Poradnik gospodar­
ski,“ który od siebie dodaje, że handlarze bydła po­
zwalają sobie często wyzyskiwać łatwowiernych 
gospodarzy, przyprawiając ich o straty.

Sądzimy, że te „częste wyzyskiwania" nie po­
chodzą ze złej woli ani są czynione rozmyślnie, lecz 
polegają na nieporozumieniach, jakich trudno się u- 
chronić przy kupnie bydła, zwłaszcza przy zawiera­
niu interesów z gospodarzami, którzy nie sważają 
na żadne przepisy i zwyczaje handlowe.

Bardzo często zdarza się, że handlarz lub rzeź- 
nik dobije z chłopem targu, da nawet zadatek, a gdy 
następnie przyjedzie po zakupione bydlę, już ci go 
nie ma, bo tymczasem ktoś inny dał talara więcej i 
chłop bez skrupułów bydlę sprzedał. A  wdaj się z 
nim w proces, to tyle będzie miał wykrętów przed 
sądem, że sprawa pociągnie się długie miesiące i w 
rezultacie handlarz nic nie zyska.

Bardzo więc dobrze, że gazety gospodarskie raz 
wreszcie dokładnie pouczą „wyzyskiwanego" gospo­
darza o jego prawach i obowiązkach przy kupnie i 
sprzedaży bydła. Dobrze zapewne będzie, że i nasi 
czytelnicy dokładnie sobie te przepisy przeczytają, 
żeby w razie zatargów z gospodarzami mogli się na 
nie powołać. Jeżeli jaki chłop powie, że „Gazeta 
Rzeźnicka" pisze dobrze tylko dla rzeźników, to pro­
simy mu powiedzieć, że te same przepisy zamieścił 
ich „Poradnik," więc muszą być prawdziwe, a brzmią 
one jak następuje:

Jeżeli rolnik sprzeda sztukę bydła lub konia z 
warunkiem, że handlarz zakupioną sztukę najpóźniej 
w końcu tygodnia odbierze i zapłaci, to ten rolnik 
ma ręce związane. Jeżeli handlarz w sobotę bydlę­
cia lub konia nie odebrał i nie zapłacił, rolnikowi 
sztuki tej w poniedziałek n. p. sprzedać dalej tak bez 
wszystkiego nie wolno. Nawet, gdyby handlarz by­
dlę to dopiero za tydzień odebrał i zapłacił, a ceny 
w tym czasie znacznie poszłyby w górę, rolnik nie 
może żądać wyższej ceny.

Ceny wyższej to już w ogóle żądać mu nie wolno. 
Ale mógłby się uwolnić i bydlę sprzedać komu inne­
mu. Aby mieć do tego prawo, powinien jednak przy 
sprzedaży zrobić zastrzeżenie, że jeżeli n. p. w naj­
bliższą sobotę handlarz zakupionej sztuki nie odbie-

MAURYCY JOKAY.

Czarne dyamenty.
(Ciąg dalszy). Powieść.

Należy nam wspomnieć jeszcze o towarzyszce 
hrabianki, pannie Emerencyi, będącej _ poniekąd 
cząstką uzupełniającą Teodolindy. Hrabianka była 
wysoka, szczupła, miała rysy delikatne, cerę białą 
i nos niemal przejrzysty. Usta jej niezwykle czer­
wone i łukowate, musiały niegdyś być piękne. Chu­
da jej postać pochylała się ku przodowi, powieki o- 
padały, niby zmęczone, w dół. Twarz jej zdawała 
się być złożoną z dwóch połów, całkiem od siebie 
niezależnych, bo każda z nich inny miała wyraz i na 
każdej inaczej grupowały się zmarszczki. Jej koa- 
fiura sięgała owych czasów, w których Karolina Pia 
wychodziła zamąż i jeśli jeszcze z latek kilka tak 
włosy ponosi, niezawodnie ten sposób czesania po­
wróci znów do mody. Ubiór jej również sporządzo­
ny był wedle sztywnej mody owych czasów. Ręce 
miała delikatne, przezroczyste, drżące i niezdolne do 
rozcięcia choćby kartek książki. Całe jej usposobie­
nie było dziwnie nerwowe i wrażliwe niesłychanie; 
najmniejszy szmer powodował wylęknienie, za byle 
drobnostką dostawała spazmów i konwulsyj. Są rze­
czy, których za nic w świecie by nie dotknęła, do 
których czuje wstręt nieprzezwyciężony: do pew­
nych na przykład zwierząt, kwiatów, poruszeń, po­
traw. Na widok kota mdleje; kwiat koloru krwiste­
go sprawia jej uderzenie krwi do głowy; srebro na­
daje dla niej potrawom smak nieprzyjemny i dlatego 
jej łyżki muszą być złocone. Gdyby ktoś wobec niej 
założył nogę na nogę, kazałaby mu wyjść natych­
miast; gdyby widelec, nóż i łyżka były na krzyż po­
łożone, ona do tego stołu jużby nie siadła, a skoro 
na której z kobiet dostrzeże aksamit, dostaje drgań

rze i nie zapłaci, to on, sprzedający, ją najdłużej po­
trzyma tylko jeden tydzień jeszcze, a potem wolno 
mu już odrzucić zapłatę i wydanie bydlęcia. O tern 
postanowieniu swem powinien sprzedający nabywcę 
tej sztuki zawczasu zawiadomić listem rekomendo­
wanym. Jeżeli na to w umówionym do odbioru dru­
gim terminie nie odbierze od handlarza przynajmniej 
pieniędzy, jest wolny i rozporządzać może sprzedażą 
bydlęcia.

Jeżeli handlarza jest na czem patrzeć, to można 
w umowie dodać, że w razie spadania cen żądać się 
będzie od niego odszkodowania, o ile potem kto inny 
sztukę tę nabędzie taniej. Zatrzymać może gospo­
darz wtedy zwierzę i żądać różnicy pomiędzy pier­
wotną ceną sprzedaży, a ceną dzisiejszą. Za długo 
mu jednak z tem oświadczeniem czekać nie wolno, 
gdyż wyglądałoby to, jakby chciał spekulować na ra­
chunek handlarza, a tu z pewnością prawo wzięłoby 
znów w obronę handlarza.

Rzeźnicki zjazd okręgowy,
z łona niemieckiego związku rzeźnickiego, odbędzie 
się w niedzielę 17. i w poniedziałek 18. maja r. b. w 
Poniecu. Program zjazdu, jest następujący:

W  niedzielę, 17. maja przed południem: Powita­
nie zarządu okręgowego na dworcu; po południu o 
godzinie 4-tej posiedzenie zarządu w restauracyi T i­
voli; po południu o godz. 6-tej zebranie interesentów 
ogólnego zużytkowania odpadków przy biciu bydła. 
Referent E. Klause z Poznania. Po zebraniu swo­
bodna pogadanka.

W  poniedziałek, 18. maja przed południem: Po­
witanie delegatów i gości na dworcu. Rozdzielenie 
odznak zjazdowych w ogrodzie strzeleckim (cena od­
znaki 1 mk.). Tamże koncert poranny i śniadanie 
dane na cześć gości przez cech rzeźnicki w Poniecu. 
—  W  południe o godzinie pół do 1-szej pochód przez 
miasto do lokalu zebrań w „Tivoli." — O godzinie 
1-szej punktualnie: Walne zebranie w „Tivoli." — 
Od godziny 3-ciej do 6-tej: Koncert w ogrodzie strze­
leckim. —  O godzinie 7-mej wspólna kolacya na sali 
strzeleckiej. Po kolacyi: Zabawa z tańcami.

Dla udogodnienia odjazdu wyruszy osobny po­
ciąg z Ponieca do Leszna w nocy z poniedziałku na 
wtorek o godzinie 12. minut 40. i stanie w Lesznie o 
godzinie 1. minut 7. Uczestnicy będą mieli związek 
z pociągami nocnymi do Poznania, Bydgoszczy, Piły 
i Gniezna.

Porządek obrad walnego zebrania obejmuje na­
stępujące punkty: Zagajenie. —  Odczytanie delega­
tów. — Odczytanie protokułu z walnego zebrania ze­
szłorocznego w Chodzieżu. —  Sprawozdanie zarządu

nerwowych, z obawy, by przypadkiem nie dotknęła 
ręką tej olbrzymiej tkanicy, takiej miękkiej i tak 
elektrycznej.

Na szczęście otoczenie całe, nocą przynajmniej, 
wolne jest od jej zdenerwowania, bo w nocy zamy­
ka się szczelnie w ostatnim pokoju, służącym jej za 
sypialnię i drzwi jego nie otworzyłaby przed ran­
kiem za nic w świecie, chociażby zamek stał w pło­
mieniach.

Panna Emerencya, o której powiedzieliśmy, że 
stanowiła część uzupełniającą hrabianki, jest nią dla­
tego głównie, że posiada to wszystko, czego nie ma 
hrabianka. Emerencya jest mała, okrągła, tłusta i 
ma twarz pełną, ale wybieloną, aby bladością odpo­
wiadała zupełnie twarzy hrabianki; nos ma krótki, 
zadarty i w skrytości obarcza go ciężką zbrodnią 
zażywania tabaki. Jej ubiór i koafiura są w zupeł­
ności takiemi, jak hrabianki, tylko że te surowe, 
sztywne suknie na jej tłustej figurze dziwnie humo­
rystyczne robią wrażenie. Jest tak samo jak hra­
bianka nerwową. Ręce jej również są słabe i nie 
zdołałyby nigdy przełamać kostki kurczęcia; jej o- 
czy również nie mogą znieść blasku światła, a wstrę­
ty nieusprawiedliwione niemniej są liczne; i ona tak­
że przy byle sposobności mdleje, dostaje spazmów 
i kurczy. Co więcej, w tym ostatnim względzie prze­
ścignęła nawet hrabiankę, bo skoro tylko spostrze­
ga, że coś przerazić może Todolindę, lub sprawić jej 
obrzydzenie, umie zawsze uprzedzić ten przestrach 
lub zgrozę; zwykle wtedy wcześniej dostaje spa­
zmów, niż hrabianka.

W  nocy panna Emerencya miewa sen straszliwie 
głęboki. Spoczywa ona w pokoju, oddzielonym od 
sypialni hrabianki, jednym salonem, ale śpi tak moc­
no i głęboko, że Teodolinda mogłaby pourywać wszy­
stkie sznury od dzwonków, a eszcze nie udałoby jej 
się zbudzić Emerencyi. Jest to pewien rodzaj ner­
wowej katalepsyi, jak utrzymuje Emerencya.

Jedyny tylko mężczyzna ma przystęp do bonda- 
warskiego zamku —  to proboszcz.

okręgowego. — Ustanowienie etatu na rok 1915. — 
Referat Jaretzkiego z Poznania o kwestyi zaopatrze­
nia ludność w mięso. — Sprawa zmiany paragr. 11. 
ustawy o podatku komunalnym, refer. Schweigert z 
Inowrocławia, koreferent Gryszczyński z Poznania, 
— Taryfa cłowa i traktaty handlowe, refer. Reeck 
z Bydgoszczy. — Wniosek dotyczący dostaw mię­
snych dla wojska. — Statystyka państwowa co do 
przeciętnej wagi bydła rzeźnego, refer. Milbrandt 
z Gniezna. —  Zaprowadzenie obliczenia 5 procent 
tara przy kupnie bydła podług wagi żywej, refer. 
Heering ze Skwierzyny. — Sprzedaż Margaryny w 
handlach rzeźnickich, refer. Milbradt z Poznania. —• 
Teraźniejsze przepisy dla rzeźni, referent Lengler 
z Bydgosczy. — Sprawozdanie o zużytkowaniu od­
padków przy rzeźni bydła, refer. Klause z Poznania,

Wybór 1) przewodniczącego i dwóch członków 
zarządu okręgowego, 1) członka zarządu związku, 
3) delegata na zjazd związkowy w Gdańsku, 4) de­
legata na zjazd rzeźnicki związku zawodowego, 5) 
członków komisyi rewizyjnej.

Cech rzeźnicki w Poznaniu zaprasza kolegów 
i ich panie do licznego udziału w zjeździe, zapewnia­
jąc gościnne i serdeczne przyjęcie.

Wystawa bydła opasowego w Berlinie
otwartą została we wtorek, 5. maja. Udział we wy­
stawie jest znaczny, również zwiedzających przy­
było bardzo dużo. Liczne okazy bydła wzbudzają 
podziw wśród widzów. Ażeby dać czytelnikom po­
jęcie o wadze i wartości bydła, wyszczególniamy naj­
cięższe okazy:

1) Cielę niespełna 2 miesiące stare, waży 358 
funntów (rasy wschodnio-pruskiej).

2) Cielę, 3 miesiące stare, waży 370 funtów (ra­
sy wschodnio-fryzyjskiej).

3) Cielę, 4 miesiące stare waży 410 funtów (rasy 
hanowerskiej).

5) Dopellender, 3 miesiące stary, waży 464 fun­
ty (rasy hanowerskiej).

6) Dopellender, 4 miesiące stary, waży przeszło 
5 i pół centnara (rasy hanowerskiej).

7) Jałówka, półtora roczna, waży przeszło 13 
centnarów (rasy oldenburskiej).

8) Jałówka, dwuletnia, waży przeszło 15 i pół 
centnara (rasy oldenburskiej).

9) Jałówka, trzyletnia, waży przeszło 16 centna- . 
rów (rasy wschodnio-pruskiej).

10) Wół, 2 i pół roczny, waży 16 i pół centnara 
(rasy holenderskiej), wystawiony przez Kaźmier- 
skiego z Nowych Bielaw.

Dalej wystawiono: Woły 3V2 i 4 letnie ważące 
22 i 23 centnary; buhaje, 3 i 4 letnie, ważące 23 i wię­
cej centnarów. Świnie najcięższe ważyły 8 i 9 cen­
tnarów.

Ksiądz proboszcz Mahok jest uczciwym czło­
wiekiem, spełniającym swój zawód rzetelnie; msze 
odprawia z całem nabożeństwem, chrzci, zaślubia, 
grzebie swych parafian, jak przystoi; wstaje chętnie 
w nocy, gdy go wezwą do konającego i nie burczy 
zakryslyana za to, że go zbudził z najsmaczniejszego 
snu. Gospodarstwem jego zajmuje się krewna o lat 
dziesięć starsza od proboszcza. Ksiądz Mahok nie 
pisuje artykułów do pism bojującego kościoła, nie 
czytuje ich nawet; jeśli zaś chce przeczytać gazetę, 
pożycza sobie od rządzcy „Pesti Naplo. Szczyci 
się swoją dobraną piwnicą i pięknym drobiem; jest 
znakomitym pszczolarzem i ogrodnikiem; nikt w o- 
kolicy tak jak on nie zna się na hodowli drzew owo­
cowych. W  polityce jest on lojalnym i zalicza się 
do partyi umiarkowanych, co na wsi tak się tłuma­
czy: wotujemy za monopolem tabacznym, ale sami 
palimy własny swój tytuń, bo jest dobry i mamy go,

Z tego, cośmy tu powiedzieli, każdy z łatwością 
wniesie, że ksiądz proboszcz nikomu w ciągu tej hi- 
storyi nie wejdzie w drogę. I nie zaczepilibyśmy go 
tutaj, jak nie zaczepiamy tysiąca wiejskich węgier­
skich proboszczy, gdyby nie to, że codziennie o jede­
nastej godzinie przychodzi on do bondawarskiego 
zamku, długo rozmawia z hrabianką, która co ty-  ̂
dzień spowiada się w zamkowej kaplicy, a następnie 
zapraszany bywa na obiad. Zarówno też jako spowie­
dnik, doradzca i jako gość obiadowy, wypełnia on su­
miennie swe zadanie. Spokój spełnionych obowiąz­
ków widać na jego czerstwej okrągłej twarzy, przy- 
dłużonej nieco podwójnym podbródkiem.

Ksiądz proboszcz jest punktualnym, ale hrabian­
ka nią nie jest. Proboszcz puka do drzwi salonika, 
ale tylko piskliwy głos Emerencyi odpowiada: „pro­
szę!"^ na powitalny uśmiech wchodzącego ona tylko 
odpowiada swym uśmiechec. Rzekłbyś dwa księżyce 
w pełni, poglądające na siebie wzajem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

BOLESŁAW HAHN
w firmie 39

B. Hahn.

P O Z N A Ń
St. Rynek 7 3 -7 4  poleca

w domu Banku Przemysłowców

Telefon 1941.
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Poznań,  Stary Rynek nr. 65 , parter i l-sze piętro 
Bielizna. —  Stolowiina._____«_____ Kompletne wyprawy.

M aterya ły  na suknie bluzki 
i kostyum y - F irany - D y ­
w any - Chodniki etc. - InJety 
i adamaszki na pościele.

Pomiędzy okazami premiowanymi znajduje się 
bydło pani Gąsiorowskiej z Bytynia.

W  środę musiano zamknąć wystawę bydła opa­
sowego gdyż u jednego wołu stwierdzono zarazę py­
ska i racic. Wszystkie stajnie zostały urzędowo 
zamknięte. Zawezwany na miejsce dyrektor mini- 
steryalny dr. Schroeter po długich pertraktacyach 
zezwolił wyprowadzić na wystawę bydło, które nie 
miało styczności z zarażonym wołem, w czwartek 
jednakże nie było wolno żadnej sztuki wyprowadzić 
i równocześnie poczęły obowięzywać znane przepi­
sy policyjne, dotyczące dowozu i wywozu bydła z 
miejsc dotkniętych zarazą. Targowisko zostało cał­
kiem uprzątnięte w środę do godziny 7. wieczorem. 
Bydło spędzone do rzeźni musi być zabite najpóźniej 
w piątek do południa pod zagrożeniem rzezi przy­
musowej.

Aukcya skór w Berlinie.
Berlin, 5 maja 1914. 

Na aukcyi urządzonej przez zjednoczonych hur­
towników rzeźnickich w Berlinie wystawiono 
na sprzedaż:

4418 zwykłych skór wołowych, 411 bawarskich 
skór wołowych, 10 starych skór wołowych, 9713 

| skór byczych, 6658 skór krowich, 2239 skór jało- 
wiczych, 1172 skór z żarłoków, 2792 skór odrzuco­
nych, 1609 skór końskich, 50122 skór cielęcych i 25251 
skór owczych.

Zdrożały: Ciężkie skóry wołowe o 1 i pół fen. 
na funcie, bawarskie po nad 100 funtów nawet o 2 
i pół fen. na funcie. Lekkie skóry bycze przyniosły 
o 3 i pół fen. więcej na funcie. Skóry krowie wogóle 
Podrożały i to lżejsze o pół fen., cięższe o 2 i pół fen, 
Również za lekkie skóry jałowicze płacono więcej 
o 2 fen. na funcie. Skóry z żarłoków przyniosły 1 ipół 
fen. więcej.

Staniały: Lekkie skóry wołowe o pół do 1 fen. 
na funcie, średnie skóry bycze o pół do 2 i pół fen,, 
ciężkie skóry jałowicze o pół fen. na funcie. Skóry 
cielęce na sztuki staniały o 10 fen., (na wagę przy­
niosły o pół do 1 i pół fen. więcej).

Skóry wołowe do 59 funtów 67 fen. za funt, od 
b0 do 69 funtów 68—691/., fen. za funt, od 70 do 79 
funtów 66—661/« fen. za funt, 80 i więcej funtów 63 
do 631/2 fen. za funt.

Skóry bycze do 49 funtów 671/2 fen. za funt, od 
50 do 50 funt. 64'/„ fen. za funt, od 60 do 69 funt. 
631/.,.—641/2 fen- za funt, °d 70 do 79 funt. 58'/2—59 
fen. za funt, od 80 do 89 funtów 55 fen. za funt, od 
90 do 99 funt. 521/2—53l/2 fen. za funt, 100 i więcej 
funtów 67 i 671/2 fen. za funt.

Skóry krowie do 59 funtów 671/, i 68 fen. za 
funt, do 60 funtów i więcej 66’/2—67 fen. za funt.

Skóry jałowicze do 49 funt. 75 fen. za funt., od 
50—59 funt. 72'/2— 731/, za funt., 60 i więcej funt. 

za funt.
Skóry z żarłoków do 35 funtów 781/., fen. 
Stare skóry wołowe 571/., fen. za funt.
Skóry odrzucone berlińskie 48—67 fen. za funt. 
Skóry cielęce z głową do 9 funtów 7,40 mk. 

sztukę, 10 do 15 funt. 96‘/2 fen. za funt., 16 do 22 
funt. 87y2 fen. za funt., 23 i więcej funt, 84 fen. za 
funt.

Skóry cielęce bez głowy 10 do 15 funt. 105 fen. 
2a funt, 16 do 22 funtów 92’/2 fen. za funt, 23 i więcej 
funt. 86Va fen. za funt.

Skóry owcze berlińskie, rychło strzyżone za 
sztukę 4,10—4,80 mk., rychło strzyżone, długie 5,10 
do 5,80 mk., grubo-wełniste 5,10 mk., golaki 2,40 
Uik.—3,60 mk., drobnowełniste 6,70 mk., jagnięcie 
2,30 do 2,70 mk., baranie 2,80—5,70 mk., odrzucone 
1,10—6,00 mk. za sztukę.

Skóry końskie 26,40 mk. za sztukę.

Smalec i słonina.
i Sprawozdanie Firmy L. Jezierski Poznań.

Wczorajsze dowozy żywych wieprzy w Chicago 
Mmosiły 18 000 sztuk, a na zachodzie 80 000 sztuk. 
9 tego powodu notowania za żywy towar poskoczy- 
fy, płacono 8.35 do 8.60 doi. za 100 Ibs żywej wagi. 
lak samo i giełda na smalec w Chicago była wczo­
raj ożywiona. Ceny osiągnęły 71/2 cts. więcej na 100
100 Ibs.
, Najnowsza statystyka wykazuje, że w miesiącu 
kwietniu roku 1911 bito 2 050 000, 1912 2 000 000, 
f9l3 i 975 000, a 1914 tylko 1 664 000, i w miarę 
fego zapasy smalcu amerykańskiego co rok są 
^niejsze. W  Europie zapas ogólny wynosił 1-go 
^Wietnia r. b. 112 000 tierces, a 1-go maja r. b. tyl­
ko 103 000 tierces.

W  ogólności odbyt smalcu u nas jest zadowal­
a jący , chociaż i smalce zagraniczne bardzo mało 
.*% pożądane, dla tego, że swojski wyrób się stawia 
âniej, i jak zwykle jest lepszym. Z powodu mzkich 

Cen za smalec nie ma pokupu na tłuszcze sztuczne, 
fuimo iż fabrykanci się starają gatunek ich stale po-
ePszać. . , . , ,

Wskutek nizkich cen cieszą się także dobrym 
pukupem wszelkie świeże towary, słonina, sad o 
t ‘ d., na słoninę soloną i wędzoną jest dosyć zain- 
eresowania. Na późniejszą dostawę pozawierali

już także kupcy hurtowni kontrakty na kilka mie­
sięcy. Wysyłka żywych wieprzy za granicę trwa da­
lej, i jest dosyć ożywiona, w niezadługim czasie jest 
zdolna wywołać u nas podwyższenie cen.

Co słychać nowego?
Z cechu rzeżnickiego w Inowrocławiu.

Pod przewodnictwem cechmistrza Reinhardta 
odbyło się zebranie kwartalne, na którem 8 uczniów 
zapisano do cechu i jednego wyzwolono. Izba rze­
mieślnicza w Bydgoszczy nadesłała do cechu pismo, 
w którem donosi, że za małem wynagrodzeniem za­
łatwia ściąganie pretensyi od opornych i opiesza­
łych dłużników. Członkom cechu została oferta 
izba rzemieślniczej podaną do wiadomości. Przy 
wyborach uzupełniających do zarządu wybrano po­
nownie skarbnikiem mistrza Keppla, ławnikiem mi­
strza Drogowskiego. Delegatami na zjazd okręgo­
wy w Poniecu wybrani zostali mistrzowie Reinholz, 
Scholem i Marquardt.

Dla myśliwych.
Polowanie na cietrzewie, jarząbki i bażanty 

(koguty) w obwodzie rejencyi poznaskiej i bydgo­
skiej skończy się we wtorek 16. maja.

Premiowanie klaczy w Międzychodzie.
Premiowanie klaczy odbędzie się w roku bieżą­

cym dla powiatów międzycbodzkiego, międzyrzec­
kiego i skwierzyńskiego w Międzychodzie dnia 22. 
maja przed południem o godzinie wpół do 10. na 
placu wystawowym.

Bratobójstwo.
W Leoben (w Styryi) ubiegłej nocy zastrzelił 

porucznik Fryderyk Menz swego rodzonego brata, 
lekarza sztabowego Feliksa Menza, w jego pomie­
szkaniu.

Morderca kobiet skazany na śmierć.
W Krasnojarsku w Rosyi skazany został na śmierć 

zbój Halecki, który roku zeszłego w trzech miesią­
cach zamordował 12 kobiet i dziewcząt, zgwałciwszy 
je poprzednio w zwierzęcy sposób.

Sprawozdania z targowisk.
Husum, 7. maja. Spędzono 3697 sztuk bydła 

chudego, 713 prosiąt. Płacono 16 do 27 mk. za 
sztukę. Świnie tłuste płacono 36 do 39 mk., ma­
ciory 32—34 mk. za 100 funtów żywej wagi.

Przebieg targu: Na bydło chude powolny, na
prosięta średni.

Dortmund, 7. maja. Spędzono 19 cieląt i 65 
świń. Płacono za cielęta dobrze pasione 58—62 mk., 
średnio pasione 51— 56 mk. za 100 funtów żywej 
wagi. Świnie pełnomięsne w wieku 11/4 roku 55—56 
mk., mięsne 51—54 mk. za 100 funtów wagi rzeźnej.

Przebieg targu. Interes był średni.
Monachium, 8. maja 1914.
Spędzono: 195 wołów, 241 buhai, 365 krów, 166 

sztuk bydła młodocianego, 2806 cieląt, 2154 świnie, 
190 owiec, 257 jagniąt i koźląt, razem 6344 sztuk. — 
Płacono: woły austryackie 49—57 mk., woły pół­
nocno - niemieckie 45—55 mk., woły bawarskie 35 
— 53 mk., buhaje 34—43 mk., krowy 23—45 mk., 
bydło młodociane 20—33 mk. za 50 kilo wagi żywej, 
—  Cielęta 48—62 mk. wagi żywej. — Świnie 42—48 
mk. wagi żywej, 54—68 mk. wagi rzeźnej, najlepszy 
towar 50 mk. za centnar -wagi żywej, 70 mk. za cen­
tnar wagi rzeźnej. —  Owce 44—75 mk. za 50 kilo 
wagi rzeźnej.

Targi na bydło w Galicyi.
(Cyfry za miejscowościami oznaczają ilość dowozu; 
jeżeli nie ma żadnej cyfry wynosi dowóz najmniej 

300 sztuk).

11. Zakliczyn 400, Limanowa 850, Muszyna 400, 
Nowy Targ 400, Smorze 450. —  13. Dolina 500, O- 
bertyn 400, Stary Sącz 1100. —  14. Buczacz, Tylicz
350. __  15. Stanisławów 1800. — 16. Kałusz 3600. —
18. Dąbrowa, Tymbark 800, Myślenice 390, Raska
350. __  19. Brzesko 400, Wysocko wyższe 500, —
20. Szczurowa 500. —  22. Bochnią 500, Łabowa,
śącko 700, Brzezany 400, Skrzydlna 400. — 24. Żu- 
rawno 2000. — 27. Kołomyja 500, Stary Sącz 1100.
__  25. Kułaczkowce 400, Kosów 1500, Limanowa
850, Murzyna 400, Nowy Targ 400, Zborów. 29. 
Sołotwina, Nieznajoma 450, Tylicz 350, Pomorzany, 
Kulików 350.

Sprawozdania z Galicyi i Austryi.
— Kraków, 5, maja. Spędzono 237 sztuką bydła 

rogatego, 397 sztuk cieląt, 3 owce, 592 świnie, ra­
zem 1229 sztuk. Płacono za 100 kilo wagi żywej: 
Buhaje 58 do 86 kor., woły 72 do 91 kor., krowy 66 
do 69 kor., bydło młodociane 75 do 84 kor., cielęta 
60 do 114 kor. —  Podług wagi rzeźnej płacono za 
100 kilo: Świnie 154 do 172 kor.

Sprzedano na potrzeby miejscowe 998 sztuk, 
na potrzeby innych miejscowości 72 sztuki; pozo­
stało niesprzedanych 159 sztuk.

Wiedeń, 5. maja. Targ na świnie.
Spędzono świń mięsnych 9126 sztuk, świń tłu­

stych 8770 sztuk, razem 17,896 sztuk.
Płacono za kilogram wagi żywej:
Świnie mięsne: la 128— 136 hal., Ila 120— 127 

hal, Ilia 108— 118 hal.
Świnie tłuste: la 120— 123 hal., Ila., 114— 119 

hal., Ilia 104— 113 hal.
Przy spokojnym handlu staniały świnie tłuste, 

towar lepszy i średni, o 2 do 3 hal. na kilogramie, 
towar pośledni utrzymał się przy starych cenach. 
Świnie mięsne, towar dobry, staniał o 6 do 8 hal., 
towar gorszy 4 do 6 hal. za kilogram.

Pozostało niesprzedanych 689 świń mięsnych i 
55 świń tłustych. ____________________
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Ostatnie wiadomości.
Zaprzysiężenie serbskich rekrutów.

Sofia, 9. maja. Jak tutaj donoszą zabito przed 
niedawnym czasem w Ristowac u osiemnastu mace­
dońskich rekrutów w bujce, która dlatego się wy­
wiązała, ponieważ rekruci ci nie chcieli złozyc przy­
sięgi. Oprócz tego sprowadzono całą kompanię re­
krutów z Istipu, która również nie chciała złozyc 
przysięgi, do Kragujewacu i tamże ,ą przez serbskich
żołnierzy wymordowano.

Z Albanii.
Wiedeń, 9. maja. „Neue Freie Presse donosi 

z Tirany: że w krotce ma nastąpić wzięcie ory 
cy przez powstańców. Albańskie P0S1 1 sa- . r, 
dze do Korycy, lecz wątpliwem jes , czy posi i 
nadejdą przed wzięciem miasta.

Trzęsienie ziemi w  Sycylii.
Catania, 9. maja. Wczoraj wieczorem zostały 

przez trzęsienie ziemi wszystkie ^  sposó’b
scowosci niedaleko Ś^iny A  zamieszkane. O

A s ie n i l  ziemi w mieisco- 

wościach Linguaglossa, Y ia g r^ ^ o ś c ^ M ^ g a n o .

być wstrzymanym, ponieważ 
metrów jest uszkodzony.

W o z y  r z e ź n ie f e ie
pojazdy, bryczki kórni­
ckie i w ozy  robocze,
zawsze w wielkim wyborze gotowe 

na składzie, poleca 52

St. figaszewski : : Kurnik.
Fabryka pojazdów 

i warsztat reparacyjny.

Jako specyalność polecam

oyhladanie ścian 
d składach i warsztatach

również w kotlarniach.
Flisami próbnemi i bezpłatną 
ofertą służę na życzenie. Sasie

la. frano. flaki wiankowe oryg. «
18/20 mir., pęczek a fen. I J

Ha. flaki wiankowe oryginalne in
cirka 30 m tr, pęczek a fen. I U

Ila, flaki wiankowe gatunków, tn
średnia szer 17 mtr., pęcz. a fen. TU

la, nadzw. wązkie wian. flaki n
17 m tr , pęczek a fen. ■ ■»

la.:
90 mtr. pęczek ä mk. -

Małe świńskie żołądki, szt. 14 fen.
Wysyłka za zaliczką me niżej 

20-tu pęczków. (,168

Hermann Netz —Inh.: Gebr. Schmidt
Erfurt. _______ _

la serwelatka i salami 1,001.
la  serwelatki i salami f o n *

suche, zimowe >,LU “>•

metka ikrakowska sucha 0,55 m. 
tloszez od kiszek 0,35 m.

za funt, poleca za zaliczką
Carl Bogner, Glogau

n . i ____ ! . .  b lo n a l/  /170

Ostrowo (Posen)
Carl Littau

Zakład wykładania  ścian.

Papier hurtoianie!
Pergaminowy, gazetowy (Druck- 
ausschuss), celulosę do paczek, 
celulosę we walkach do apara- 
ów. dostarcza po n ajniższych 

cenach (105)
Skład papieru 

SIEGBERT DEUTSCH, 
Breslau X, Buttnerstr. nr. 32/33

Motor elektryczny
I i pół konia siły, *  t ran s ­
m isjami jest do sprzedania.

F. Scheibe, Poznań
plac Wilhelmowski nr. 11.

pannę
do interesu rzeżnickiego 

z przyłączeniem do familii.
A. Hemmling, Gniezno.

Ścięgna wolowe (żyły) ctr. 9_mk. 
Ia św. solone skon' wieprz. 15 „ 
świeża słonina do kiełbas 45 „ 
solona słonina do wędź. o4 „ 

Wszystko przez zaliczkę tu 
z tąd wyłącznie opakunku. (160 
F r a m  Ścholz, Hamburg6.

W. Durczak
w Poznaniu W. 7, ulica M lianna 2L

Wykonywa _108
ogrodzenia grobów
z stucznego kamienia cemento­
wego, podłogi terazzo (kaflowe) 
dla składów i sieni i stopnie. 
Nizkieceny. Szybka usługa.



Pan nie powinien
zakupić gotowej garderoby męskiej i chłopięcej nie przekonawszy się wpierw o nie­
zrównanej sprawności naszego  przedsiębiorstwa, — Bezwarunkowo zaleca dę 
w interesie własnym zwiedzenie naszych składów. Wywierać przymus kupna u nas

niedozwolone

Wiosenne
ubrania

paltoty

Ubrania do 
Komunii św. 

i szkolne
tylko własnego wyrobu, począwszy od skromnych solidnych do najwykwintniejszych. 
Fabrykat nasz odznacza się doskonałością pod względem materyałów, wykonania i kroju.

155

Z powodu w łasnej f* -  
b rykacy i 1 zakupu g o ­
tów k ow ego  n iezrów ­

nanie n izk le ceny.

Zasady bezwarunko­
w e j rzetelności, śoiśle 

p rzestrzegam y.

Sprzedaż po jed n o li­
tych, stałyoh, drukiem 
oznaczonych cenach 

gotów kow ych .

Z r ó b  f a n  p r ó b

I
I

z naszą w calem świecie znaną

iDiesbadeńską solą do pekloiaania044
w puszkach oryginalnych po 12'A i 25 funtów, za  funt 
0,50 mk. Przy większych odbiorach specyalna oferta.

Pierw sza wieshadeńska fabryka soli do peklowania
=  Rauch & Kraus, Wiesbaden =

Kołoiace, gramofony,

Tow. z ogr. por.
Speeyalna iabryka gotowej garMj męskiej i chłopięcej z

Nasz now o o tw orz. dom sprzedaży detal, znajduje się przy Starym  Rynku 83 naprz. nowego ratusza w  pobl. pałacu D z ia r s k ic h

I Gebrüder Unger \
•  A. G. •

• Chemnitz - Sachsen. •
181

Poszukuje  
się zdol­
nych za­
stępców.

• Największa specyalna fabryka 
j maszyn rzeźnickich wszei-

kich gatunków.

FLORYAN SZULC
Poznań, Małe Garbary 4 (w pobliżu rzeźni miejskiej). T e i. 2 4 4 6 .

Reprezen tan t znanej firm y A lexan d erw erk .

JeDyny polski specyalny interes
idi Przyborów rzeźnickich oraz flaków  i k o r n i .

Zapasy w le lk 'e  stale na składzie. 
W yb ó r  1 nupno p rzez to u łatw ione.

158

Podróż zawsze się opłaci.
W yk on u je  sam odzieln ie now oczesne u rządzen ia pra­
cow n i 1 składów rzeźn ickich . — W łasna pracow n ia do 
— napraw y, szlifiern ia  noży 1 tarcz m aszynow ych . —

Szafy do chłodzenia.

Noże rzeźnickie
wszelkiego rodzaju w znanej dobroci poleca

ST. KARGE
Poznań, ul. Wrocławska 28.

Ślufiernia noży maszynowych i płyt. 
W A R S Z T A T  R E P A R A C Y J N Y .

Zamówienia z prowincyi wykonuje odwrotnie. (74

vis ä vis poczty. 
Tel. 2455.

Gdzie się składa każdą sumę (41
O S Z C Z Ę D N O Ś C I

zupełnie pewno, korzystnie i z dochowaniem absolutne 
tajemnicy? — W  istniejącym 27 lat i stojącym pod 
patronatem ks. kanonika Adamskiego banku 

KASA WZAJEMNEJ POMOCY
w Poznan iu , S ta rv  R yn ek  79 I (Posen, Alter Mark 
79 I) obok patacu Dzialyńskich, naprzeciw odwachu. — 
Stosunek sumy majątku własnego do powierzonych

\nam depozytów, u nas bardzo korzystny. — Bank 
nasz udziela też pożyczek.

maszyny do szycia oraz latarki 
elektryczne, gazowe pończoszki

w wielkim wyborze. (165)

Instalacja telefonom i dzioonkóia elektrycznych.
Fachowy warsztat reparacyjny Kam iński
T e le f. 2589 Poznań, pod Ratuszem 

i Ostrów, ulica Kaliska.
T e le f. 2589

c&riedlanóer & Wiener
ßurt. Handel flaHów

W s z y s tk ie  g a tu n k i oryginalnych  
n iegatunkom anych  fla ko m .

163

<S$ertin, o Jfewo cJlönigstr. nr. 5

Rzeź nicy! kupujcie u tych, co w Waszej 
gazecie się ogłaszają.

0

C .  L i e b s c h  =  P o z n a ń  0 .11

6 mk za sztukę.

D. R. G. M. (180)

Lepsze od wszystkich systemów. Skóra 
się nie wysmyknie i nie uszkodzi.

Karl Feurer, fabryka nitru.
Schw aigern  (Württemberg?.

ulica Wroniecka II. 103 fl

Ślufiernia z zapędem uiotorow. I
---------------- ostrzy  n oże  m aszynow e --------------- - 1

i
\

i płyty do siekania mięsa ręczne i motorowe. ,  
Kompl. u rządzen ia  m aszynow e  dla rzeźni utwa.

Najtańsze i najdokładniejsze wykonywanie 
ochron szklanych na stoły kramne.

Warsztat reparacyjny. Wszelkie gatunki flaków i korzeni.
Jako najstarszy fachowiec w  miejscu, zapewnić m ogę lanie i akuratne 

wykonanie zamówień.

BE

P r z y  r z e ź n i  w  D r e ź n i e
152

SC

polecam się do kom isyjnej sprzedaży 
— w sze lk iego  bydła  opasow ego. —

Otto Wahl
Adres telegramu: Schlachthofring. — Telefon 11551: 
... ...... 1 II w r ^ i -..— ---------- z

Stanisław Domagalski
inżynier

p o z n a ń  Biuro techniczne Telef. 3420.
ul. Bismarka 8-9

Centrale i instalacye elektryczne dla siły i światła. 
Dzwonki i sygnały elektr. -  telefony -  gromochrony. 

S k ł a d  m a t e r y a łó w  in s t a l a c y jn y c h !
Ogrzewania centralne wszelkich systemów. 
Centralne odkurzanie, motory gazowe, ben- 
: : : : zynowe i spirytusowe. : : : :

Wciągi dla osób i towarów. (3

Machiny dla rolnictwa i przemysłu!

s c n s : u s

0

Józef Nogajewski - Poznań
Jedyny wyuczony samodzielny polski fachowiec w Poznaniu.
Przy  wildeckiej bram ie, ul. Następcy tronu I.

Specyalna fabryka pomników.
Ogrodzenia grobowców familijnych. (8 i) Geny najniższe.

1 .....  1 '■i h*1» ‘i 10

Wszędzie światło żarowe!
stojące i wiszące w m iejsce światła gazow ego 

Bez zapachu ! Bez knota!
Każda lampa i latarnia wytw arza sama potrzebny 
gaz z płynnego materyału pa lnego  i może każdej 
chwili być powieszoną z jednego miejsca na drugie.

Najlepsze i tanie ówiatło
dla rzezaln f, składu, domu, podwórza i ulicy,

1 świec.
Palacze te palą się bez ochrony w najw.wietrze
Cennik ilustrowany darmo i franco.

Louis Runge, Berlin N0., Landsbergerstrasse 9 Pf.

T .  ( H a c i e j e i r s k i , U l

35

I M

ulica WiihelmoiDsfca 15

m a g a z y n  g a rd e ro b y  m ę z k ie j
Wielki inybór 0 materyach angielskich i francuskich. Teł. 3522. U

a a r
i *

EMIL PIESCHEL, Poznań - Posen, 0 .1 .
firzj' miejskiej r a n i l i  ( S d l u l t -11. M M ) .Za łożony 1882 =*. Telefon nr. 3430.

H a n d e l  i  c z y s z c z a l n i a  f l a k ó w ,
U

Kloce rzeźnickie własnego wyrobu.
noży maszynowych i płyt, warsztat

(36

reparacyjny.
Pap ie r  do zaw ijan ia  i pakowania , fartuchy o lejowe, szp aga t  dla rzezaln i 
" fab ryk  w y ro b ó w  mięsnych. Sk ąd m ajoranu  i sp ro s zk o w an e j  saletry ,

S z k ł a  o c h r o n n e  n a  s t o ł y  k r a m n e .

P i ę k n ą  k r a j a n k ę  |
można osięgnąć przez naszą w wszystkich państwach kulturalnych

zynę do krajania

„Westfalia“
(100

Sprzedano 50 000 m aszyn.
Żądaj Pan naszego prospektu z naj- 

niższemi stalemi cenami.

Schneidem aschinen-Fabrik

Graff & Stein
G. m. b. H.

W itten  4, Ruhr.
Najw iększa specyalna fabryka w  Niemczech.

Hermann Kahn
Interes komisowy bydłe^ 

Elberfeld-Vichof |P
Świetne refereneye. — Skór* ustuf*.

Adres: Vereinsstr. 17. Tel. 2$,
Handel bydł na własny rachun. wyklu£l

Najlepsze

kupują przez cały rok 
w każdej ilości [121

Gebruder Bayer,
Augsburg.

Abt. Lab fabrik .

Korespondencya 
niemiecka i francuska,

oflraf:

ora

P rx e i
noszer 
0,83 n 
2 rb., 
w 5. c

Adrei

„G azet

Wszy

Wtóre
Środa,
Czwar

— św: 
Razem

a) t. zv
b) ciel
c) śied
d) pośl
e) lich«

a) tue?
b) star
c) śred

a) tucz
b) peh
c) petr
d) pełi 
el mię 
f) mai 
Warci 
Prosi:

27 pc
16 po
-  po

fro

а) 2
б) 158
c) 31
d) 23

a) naj
b) naj
c) śre
d) po:
e) po:

a) tue
b) sta
c) śre

a) pel
b) pe)
c) pei
d) pe
e) ma
f) tlu:

a) do
b) w)
c) śrf
d) pc
e) lic

Najlepszy
przeciw otyłość1'
Cena pudełka zaw. 
srebrzanych pigułek mk.

Ł50 szt. U 
mk. ■”

S.€. Kleewein, ^ölerapo

a) tui
b) pe
4 Ped) pt
e) pe 

1 f) m;
Pros

Krems a. d. Donau-
inf, ■56 m

łudr


